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Tom I 5

Tom pierwszy

Przyszed³em na œwiat w roku 1632 w mieœcie Yorku. Rodzi-
na moja, acz zacna, by³a cudzoziemskiego pochodzenia. Ojciec,
przybysz z Bremy, osiedli³ siê najpierw w Hull, sk¹d dorobiwszy
siê maj¹tku na kupiectwie, przeniós³ siê do Yorku. Tam o¿eni³
siê z moj¹ matk¹, której rodzice nazwiskiem Robinson pocho-
dzili ze starej znanej familii w ca³ym hrabstwie. Z tego to powo-
du nazwano mnie Robinsonem, a po ojcu Kreutznaer, lecz przekrêcanie wyrazów tak
zwyczajne w Anglii sprawi³o, ¿e wymawiaj¹ teraz i my sami wymawiamy i piszemy
Crusoe. Moi wspó³towarzysze nigdy mnie inaczej nie nazywali.

Mia³em dwóch starszych braci; jeden z nich s³u¿¹c jako podpu³kownik w angiel-
skim regimencie piechoty we Flandrii, którym przedtem dowodzi³ s³awny pu³kownik
Lockhardt, poleg³ w bitwie z Hiszpanami pod Dunkierk¹. Nie wiem, co sta³o siê
z moim drugim bratem, podobnie jak rodzice moi nie dowiedzieli siê nigdy, co siê
sta³o ze mn¹.

Jako trzeci syn w rodzinie, nie by³em zaprawiony do ¿adnego zawodu, od m³odo-
œci natomiast ci¹gnê³o mnie do w³óczêgi. Ojciec w podesz³ym ju¿ bêd¹c wieku kszta³-
ci³ mnie pod³ug swojej mo¿noœci, da³ mi znoœn¹ edukacjê domow¹ i posy³a³ do szko³y
wiejskiej. ¯yczy³ sobie, abym zosta³ prawnikiem. Ale mnie nie przemawia³o to do
przekonania. Chcia³em byæ tylko ¿eglarzem. Pragnienie to by³o silniejsze od woli
i rozkazów mego ojca, od próœb i nalegañ matki, od przestróg przyjació³. Musia³a byæ
chyba jakaœ fatalnoœæ losów w tej sk³onnoœci mojej natury, wiod¹cej prosto ku owej
nêdzy ¿ywota, jaka mia³a staæ siê mym udzia³em.

Ojciec, cz³owiek powa¿ny i roztropny, przewidywa³ mój los
nieszczêsny i rozumnymi radami stara³ siê odwieœæ mnie od me-
go zamiaru. Pewnego dnia wezwa³ mnie do swego pokoju, gdzie go wiêzi³a podagra, i j¹³
¿ywo rozpytywaæ o przyczyny, dla których — okrom ¿¹dzy w³óczêgostwa — zamierzam
opuœciæ dom ojcowski i rodzinne strony, gdzie móg³bym dojœæ do stanowiska, a pracu-
j¹c pilnie dorobiæ siê mienia i prowadziæ ¿ycie przyjemne i spokojne. T³umaczy³, ¿e
ojczyznê opuszczaj¹ jedynie ci, którzy albo wszystko stracili, albo te¿ kieruj¹ siê nie-
poskromion¹ chciwoœci¹ zdobycia wielkich bogactw lub ws³awienia siê zuchwa³ymi
wyprawami. Dla mnie jednak tego rodzaju przedsiêwziêcia s¹ albo zbyt zaszczytne,
albo zbyt ma³e. Moje miejsce jest w poœrodku, nale¿ê do stanu œredniego, a raczej do
tej klasy, któr¹ mo¿na by nazwaæ wy¿sz¹ warstw¹ stanu ni¿szego. Doœwiadczenie zaœ
naucza, ¿e ten stan jest najw³aœciwszy do uszczêœliwienia cz³owieka, poniewa¿ wolny
jest zarówno od nêdzy, mozo³ów i cierpieñ, na które skazane s¹ ni¿sze klasy, jak i od
¿¹dzy przepychu, dumy i zawiœci, które s¹ udzia³em wielkich panów. „Ju¿ to samo —
powiedzia³ w koñcu — przekonywa nas o szczêœliwoœci tego stanu, ¿e jest on przed-
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Z tego porównania jasno wynika, i¿ ma³o znajduje siê ludzi w równie nieszczêœli-
wym po³o¿eniu, ale nawet ono prócz stron ujemnych zawiera równie¿ strony dodat-
nie, za które nale¿y dziêkowaæ niebiosom. Doœwiadczenie nabyte przeze mnie w tym
najop³akañszym ze stanów niechaj bêdzie nader u¿yteczn¹ nauk¹, ¿e w ka¿dym,
choæby najgorszym po³o¿eniu znajduje siê jakaœ pociecha, któr¹ w ogólnym rachun-
ku dobra i z³a zapisaæ mo¿na po stronie zysków.

Tak wiêc pogodziwszy siê nieco z losem i zaniechawszy ju¿ ci¹g³ego pogl¹dania
ku morzu, zali tam nie dostrzegê okrêtu, pocz¹³em myœleæ o urz¹dzeniu sobie jakoœ
¿ycia, ¿eby by³o w miarê mo¿noœci znoœne i wygodne.

Opisa³em ju¿ m¹ sadybê jako namiot w cieniu ska³y, otoczo-
ny silnym czêstoko³em. Ale teraz to ogrodzenie nale¿a³oby ra-
czej nazwaæ wa³em, gdy¿ wznios³em tam po stronie zewnêtrznej
usypisko z ziemi i darni szerokie na jakie dwie stopy. W jakie

pó³tora roku póŸniej przeprowadzi³em odeñ krokwie siêgaj¹ce do samej ska³y i po-
kry³em je ga³êŸmi oraz innym materia³em, który by móg³ mnie uchroniæ od desz-
czów, ulewnych i dokuczliwych (jakem siê przekona³) w niektórych porach roku.

Wszystkie moje zasoby, które znios³em do owego siedliska, zrazu le¿a³y bez³adnie
na kupie, tak i¿ zajmowa³y wiele miejsca w zagrodzie i w jaskini. Zacz¹³em przeto po-
szerzaæ jaskiniê, co sz³o mi ³atwo, gdy¿ grunt by³ w tym miejscu miêkki i piaszczysty.
A gdy siê przekona³em, ¿e jestem zabezpieczony od drapie¿nych bestii, pocz¹³em
wkopywaæ siê w g³¹b ska³y, potem zaœ skrêcaj¹c w prawo przebi³em j¹ na wylot, two-
rz¹c coœ w rodzaju drzwi wyjœciowych z onego ogrodzenia czy cytadeli. Da³o mi to
nie tylko mo¿noœæ wychodzenia i powracania jakby wejœciem od ty³u do mego namio-
tu i sk³adu, lecz zapewnia³o mi wiêcej miejsca do ulokowania moich zapasów.

Nastêpnie sporz¹dzi³em sobie ró¿ne przedmioty, które by³y
mi potrzebne, przede wszystkim zaœ stó³ i krzes³o, gdy¿ bez nich
trudno mi by³o korzystaæ z tych niewielu przyjemnoœci, jakie mi

zosta³y na œwiecie; nie mog³em ani jeœæ po ludzku, ani pisaæ i czytaæ bez sto³u. Wzi¹-
³em siê wiêc naprzód do tej roboty. Winienem tu nadmieniæ, ¿e rozum ludzki jest sub-
stancj¹ i pocz¹tkiem wszystkich nauk matematycznych, st¹d jeœli cz³owiek ma zdrowy
s¹d o rzeczach daj¹cych siê obliczyæ i wymierzyæ, mo¿e z czasem nauczyæ siê i opa-
nowaæ ka¿d¹ mechaniczn¹ pracê.
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Jestem bez obrony i bez œrodków do
odpierania przemocy cz³owieka lub
zwierzêcia.

Nie mam tu ¿ywej duszy, z któr¹ bym
móg³ rozmawiaæ albo doznaæ od niej
pociechy.

DOBRO

Ale znajdujê siê na wyspie, gdzie nie ma
dzikich i drapie¿nych bestii, jakom widywa³
je na brzegach Afryki. A có¿ by by³o, jeœli-
bym tam siê rozbi³?

Ale Bóg cudownym trafem doprowadzi³
okrêt tak blisko brzegów, ¿e mog³em z nie-
go wydobyæ tyle dobrych i u¿ytecznych rze-
czy, które zaspokajaj¹ moje konieczne po-
trzeby i pozwalaj¹ mi zaopatrywaæ siê
w ¿ywnoœæ, póki mi ¿ycia stanie.

Prace i zajêcia –
udoskonalanie

domostwa

Prace i zajêcia –
ciesielstwo



Choæ dawnymi czasy nie miewa³em nigdy w rêku stolarskich narzêdzi, wszelako
przy usilnej pracy, rozwadze i pomys³owoœci uda³oby mi siê teraz sporz¹dziæ ka¿d¹
rzecz potrzebn¹, zw³aszcza gdybym mia³ odpowiednie do tego narzêdzia. Wiele rze-
czy wykona³em nawet bez narzêdzi, a niektóre tylko przy pomocy siekiery i topora,
których chyba nikt w ten sposób nie u¿ywa³ przede mn¹. Na przyk³ad, je¿eli potrze-
ba mi by³o deski, nie mia³em innego sposobu, jak œci¹æ drzewo, postawiæ je sztorcem
przed sob¹ i ociosywaæ po obu stronach, a¿ na koniec, gdy œcienia³o do rozmiarów
tarcicy, struga³em je do równoœci toporem. Prawda, ¿e przy tej metodzie mog³em
z ca³ego drzewa otrzymaæ tylko jedn¹ deskê, ale na to nie by³o innego lekarstwa prócz
cierpliwoœci. Zabiera³o mi to olbrzymi¹ iloœæ czasu i pracy, ale czas i trud ma³e mia-
³y dla mnie znaczenie, gdy¿ jedno i drugie musia³em na coœ obróciæ.

Stó³ i sto³ek sporz¹dzi³em wszak¿e z krótszych desek przywiezionych na mej tra-
twie. Potem z owych ju¿ przeze mnie wystruganych kilku wielkich desek zrobi³em
szerokie pó³ki wzd³u¿ piwnicy, jedne nad drugimi, na sk³ad narzêdzi, gwoŸdzi i ¿ela-
stwa. Porozdziela³em wszystko w ró¿nych miejscach, ¿eby mieæ dostêp ³atwiejszy.
W œciany ska³y powbija³em haki do zawieszenia strzelb i innych rzeczy, które mo¿na
by³o wieszaæ. Tak wiêc jaskinia moja wygl¹da³a teraz jak sk³adnica wszelkiego dobyt-
ku, mia³em wszystko pod rêk¹ i mi³o mi by³o widzieæ wszystkie moje sprzêty w takim
porz¹dku, zw³aszcza ¿e mia³em ich tak pokaŸny zapas.

Gdym ju¿ tak siê dobrze urz¹dzi³, pocz¹³em prowadziæ
dziennik zajêæ codziennych. Przedtem czyniæ tego nie mog³em,
by³em zbyt sko³atany nie tylko ci¹g³ym poœpiechem i prac¹, ale
nade wszystko z³ym usposobieniem ducha, przeto pamiêtnik mój by³by pe³en bardzo
smutnych notatek. Na przyk³ad pod dat¹ 30 wrzeœnia musia³bym napisaæ:

„30 wrzeœnia. Dostawszy siê na l¹d i ocalon od utoniêcia najpierw zwymiotowa-
³em wielk¹ iloœæ wody s³onej, która mi siê wdar³a do wnêtrznoœci. Przyszed³szy nieco
do siebie, zamiast podziêkowaæ Bogu za ocalenie biega³em wzd³u¿ wybrze¿a ³ami¹c
rêce, bi³em siê po twarzy i g³owie, utyskiwa³em na sw¹ niedolê, krzycza³em, ¿em stra-
cony, w koñcu, zmêczony, wyczerpany, os³abiony, musia³em po³o¿yæ siê na ziemi, by
wypocz¹æ, ale nie wa¿y³em siê zasn¹æ z obawy przed po¿arciem przez dzikie bestie.

W kilka dni póŸniej, po zabraniu z okrêtu wszystkiego, co tylko da³o siê zabraæ,
uczu³em pokusê wyjœcia na pagórek, sk¹d mo¿na by³o ogarn¹æ wzrokiem wielk¹ prze-
strzeñ morza, w nadziei ujrzenia jakiegoœ okrêtu. Zdawa³o mi siê przez chwilê, ¿e
dostrzeg³em ¿agiel w bardzo wielkiej odleg³oœci, a wyobraŸni mojej podoba³o siê
utrzymaæ mnie w tym pochlebnym z³udzeniu. Kiedy zmuszony by³em wyrzec siê na-
dziei, utrudziwszy do tego stopnia oczy, ¿e ledwo nie oœlep³em, zap³aka³em jak dziec-
ko. I tak w³asnym szaleñstwem powiêksza³em moje strapienie.”

Ale gdy ju¿ to wszystko by³o w pewnej mierze poza mn¹, gdy ju¿ zadomowi³em
siê i zagospodarowa³em maj¹c stó³ i sto³ek oraz wszystko, co mo¿na by³o mieæ do po-
mocy, zacz¹³em pisaæ dziennik, którego odpis przytaczam poni-
¿ej, jakkolwiek wiele szczegó³ów wypadnie mi opowiadaæ powtór-
nie. Przytaczam tyle, ilem zdo³a³ napisaæ, gdy¿ nastêpnie, gdy
mi zabrak³o inkaustu, musia³em przerwaæ pisanie.
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Obaczy³em, i¿ pora sucha i d¿d¿ysta nastêpuj¹ po sobie re-
gularnie, i nauczy³em siê je odró¿niaæ, by odpowiednio do nich

urz¹dzaæ sobie tryb ¿ycia. Musia³em jednak drogo okupiæ to doœwiadczenie, a to, co
teraz opowiem, sta³o siê jednym z najprzykrzejszych rozczarowañ mego ¿ywota.
Wspomnia³em, i¿em zachowa³ garstkê k³osów jêczmienia i ry¿u, które tak niespo-
dzianie wyros³y ko³o mej zagrody, ¿e wyda³o mi siê to cudem. Mia³em oko³o trzydzie-
stu k³osów ry¿u i ze dwadzieœcia k³osów jêczmienia. S¹dzi³em, i¿ nale¿y je zasiaæ po
deszczach, gdy s³oñce oddali siê na po³udnie ode mnie.

Zgodnie z tym postanowieniem skopa³em sp³achetek gruntu drewnian¹ ³opat¹
i podzieliwszy go na dwa zagony pocz¹³em obsiewaæ. W czasie tej pracy przysz³o mi

na myœl, by nie wysiewaæ wszystkiego ziarna, gdy¿ nie wiedzia-
³em, jaka pora jest odpowiednia do siewu. Zasia³em wiêc tylko
dwie trzecie tego, co posiada³em, zostawiaj¹c sobie garœæ ziaren

z ka¿dego gatunku jako zapas na przysz³oœæ. Jak siê potem okaza³o, by³a to dla mnie
jedyna pociecha, poniewa¿ ani jedno ziarno z tego zasiewu nie wzesz³o; nast¹pi³y
miesi¹ce suszy, deszcze nie zmoczy³y ziemi, w której mia³o zakie³kowaæ ziarno, kie³-
ki nie otrzyma³y potrzebnej im wilgoci i wcale nie wyros³y. Dopiero gdy nadszed³ zno-
wu okres deszczów, zbo¿e wzesz³o, jak gdyby by³o dopiero co zasiane.

Przekonawszy siê, ¿e pierwszy mój zasiew nie wschodzi, oczywiœcie z powodu su-
szy, poszuka³em bardziej wilgotnego kawa³ka gruntu i podj¹³em now¹ próbê. Skopa³em
kawa³ek ziemi ko³o mej nowej altany i posia³em tam resztê nasienia w lutym, przed
wiosennym zrównaniem dnia z noc¹. Nadesz³y mokre miesi¹ce: marzec i kwiecieñ,
posiew wybuja³ bardzo piêknie i wyda³ dobry plon. Co prawda, nie by³ on jeszcze
zbyt obfity (bom posia³ tylko ostatek ziarna), w ka¿dym razie jednak dziêki owemu
rozczarowaniu sta³em siê ju¿ doœwiadczonym rolnikiem, wiedz¹c dok³adnie, w jakiej
porze mam siaæ zbo¿e, i przewiduj¹c dwie pory zasiewu, jako te¿ dwie pory zbiorów
rocznie.

Gdy zbo¿e ju¿ mi ros³o, uczyni³em drobne odkrycie bardzo przydatne póŸniejszy-
mi czasy. Po przeminiêciu deszczów i ustaleniu siê pogody, gdzieœ w listopadzie, od-
wiedzi³em m¹ altanê, w której nie by³em ju¿ od kilku miesiêcy. Zasta³em wszystko,
jakom by³ zostawi³, tylko podwójny p³ot nie tylko, ¿e sta³ mocny i nie uszkodzony, ale
wbite weñ ¿erdzie z nie znanego mi drzewa wypuœci³y d³ugie pêdy jak u nas wierzby
na wiosnê. By³em zdziwiony, lecz bardzo zadowolony na widok tych piêknie rosn¹-
cych m³odych drzewek. Okrzesa³em je nieco u do³u, pozwalaj¹c im rozrastaæ siê
w górze. W ci¹gu trzech lat rozros³y mi siê przepiêknie, tak i¿ ga³êzie ich os³ania³y
ca³¹ altanê w suchej porze roku, mimo i¿ ogrodzenie mia³o dwadzieœcia piêæ prêtów
œrednicy. Drzewa te — gdy¿ œmia³o ju¿ tak nazwaæ je mogê — dawa³y wkrótce tak
pe³ny i rozkoszny cieñ, ¿e mo¿na by³o chroniæ siê pod nimi przez ca³y czas suszy. Po-
stanowi³em zbudowaæ taki sam ¿ywop³ot wokó³ mego dawnego mieszkania, co te¿
uczyni³em. Stanowi³ on piêkn¹ zas³onê, a z czasem i obronê, jak siê to oka¿e na swo-
im miejscu.

Przekona³em siê, ¿e rok dzieliæ tu nale¿y nie na jesieñ, lato,
zimê i wiosnê, jak u nas w Europie, ale na pory suche i d¿d¿y-

ste. Podzia³ by³ nastêpuj¹cy:
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po³owa lutego
marzec d¿d¿ysto, s³oñce tu¿ ko³o równika
po³owa kwietnia

po³owa kwietnia
maj
czerwiec sucho, s³oñce na pó³noc od równika
lipiec
po³owa sierpnia

po³owa sierpnia
wrzesieñ d¿d¿ysto, s³oñce powraca na dawn¹ pozycjê
po³owa paŸdziernika

po³owa paŸdziernika
listopad
grudzieñ sucho, s³oñce na po³udnie od równika
styczeñ
po³owa lutego

Bywa³o, ¿e pora d¿d¿ysta przeci¹ga³a siê nieco, ale na ogó³ obserwacje moje by-
³y trafne. Przekonawszy siê na w³asnej skórze o z³ych skutkach przebywania na dwo-
rze w porze d¿d¿ystej, stara³em siê zaopatrzyæ zawczasu spi¿arniê i siedzia³em przez
owe miesi¹ce niemal bez przerwy w domu.

Czas ten wype³nia³em sobie rozmaitymi zatrudnieniami bardzo stosownymi dla
owej pory, g³ównie wyrabianiem sprzêtów, które zdobywaæ mu-
sia³em ciê¿k¹ prac¹ i nieustann¹ cierpliwoœci¹ oraz staraniem.
Próbowa³em na ró¿ne sposoby pleœæ koszyki, ale nie udawa³o mi
siê, bo wszystkie ga³¹zki by³y zbyt kruche. W dzieciñstwie nieraz
przygl¹da³em siê s¹siadowi naszemu, jak wyplata³ koszyki z wikliny, a nawet próbo-
wa³em mu pomagaæ w tym i owym, tote¿ mia³em znajomoœæ rzemios³a, brak³o mi
tylko materia³u. Wtenczas przysz³y mi na myœl ga³¹zki drzew, które wyros³y ko³o mej
letniej siedziby i by³y pewno tak giêtkie jak nasze wierzbiny lub trzcina. Postanowi-
³em wiêc spróbowaæ.

Jako¿ nazajutrz uda³em siê do mego letniego domu, jak go
teraz sam nazywa³em, i naci¹wszy cieniutkich ga³¹zek z mego
p³otu przekona³em siê, ¿e œwietnie nadadz¹ siê na koszyki. Przy-
szed³em wiêc w kilka dni póŸniej z siekier¹ i nar¹ba³em spore
ich narêcze, co przysz³o mi bardzo ³atwo, gdy¿ obficie tam ros³y. Wysuszy³em te ga³¹z-
ki w mojej zagrodzie, a gdy ju¿ zdatne by³y do u¿ytku, zanios³em je do jaskini. Przez
nastêpne miesi¹ce uplot³em wielk¹ iloœæ koszyków, które choæ niezbyt zgrabne, prze-
cie¿ nadawa³y siê wybornie do wynoszenia ziemi lub potrzebnych mi przedmiotów.
Miêdzy innymi zrobi³em sobie tak¿e parê g³êbokich i mocnych koszy, które przezna-
czy³em do przechowywania zbo¿a, kiedy bêdê ju¿ mia³ wiêksze zbiory. Uwa¿a³em, ¿e
lepiej siê do tego nadadz¹ od worków.

Teraz z kolei pomyœla³em o zaspokojeniu dwóch innych wa¿nych braków. Nie
mia³em naczyñ do przechowywania p³ynów prócz dwu beczu³ek pe³nych rumu oraz
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KRÓTKIE OPRACOWANIE

to będzie na teściePewniak 
na teście

KRÓTKO O UTWORZE 

Robinson Crusoe to powieść podróżniczo-przygodowa napisana w  formie pamięt-
nika. Opowieść tytułowego bohatera obejmuje czas od jego narodzin w 1632 r. do 
kolejnej morskiej wyprawy w 1694, czyli łącznie 62 lata. Miejscem akcji jest przede 
wszystkim wyspa u ujścia Orinoko; wspomniane są także Londyn, York i Hull w Anglii 
oraz wiele innych portów, zatok i miast.

Głównym tematem powieści są podróże Robinsona po świecie i jego trwający 28 lat 
pobyt na bezludnej wyspie. Losy postaci zostały oparte na autentycznej historii mary-
narza Selkirka, który spędził w samotności cztery lata na jednej z wysp u wybrzeży 
Chile. Daniel Defoe uczynił z jego literackiego odpowiednika wzór do naśladowania, 
który do wszystkiego dochodzi ciężką pracą, zmaga się z przeciwnościami losu i nie 
zaniedbuje przy tym rozwoju duchowego.

Na początku powieści młody Robinson staje przed trudnym wyborem — speł-
nić oczekiwania rodziców i  wieść spokojne życie, czy zrealizować swoje marzenia. 
Postanawia zaryzykować i  wyruszyć w  morską podróż. Przeżywa wiele niebezpie-
czeństw, np. zatonięcie statku, niewolę u Maurów, zakłada plantację w Brazylii, aż 
w końcu trafia na bezludną wyspę.

Robinson próbuje dostosować się do nowej rzeczywistości — prowadzi dziennik, 
czyta Biblię, wiedzie sam ze sobą dysputy filozoficzne, polityczne czy religijne. 
Odnosi zwycięstwo w walce z naturą, samotnością, własnymi słabościami.

Opowieść tę można interpretować jako skróconą historię ludzkiej cywilizacji, przy 
czym cywilizowanie będzie oznaczało poznawanie natury, codzienną walkę o przetrwa-
nie. Robinson czyni postępy — pierwszą noc spędza na drzewie, kolejne dni poświęca 
na zbudowanie skromnego, lecz bezpiecznego siedliska, które z  biegiem lat prze-
mienia się w  fortecę. Bohater nabywa nowe umiejętności: szkutnictwa1, stolarstwa, 
myślistwa, ciesielstwa2, garncarstwa, wikliniarstwa, pieczenia chleba.

Crusoe podejmuje się też ważnej misji cywilizowania Piętaszka — młodego kara-
ibskiego mężczyzny uratowanego przed ludożercami. Nie czyni tego jednak siłą, 
a wykazuje cierpliwość, tłumaczy, słucha i przekonuje. Tym samym historia Crusoe 

1	 szkutnictwo — budowanie kutrów lub jachtów.
2	 ciesielstwo — obrabianie drewna i budowanie z niego konstrukcji.
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PEŁNE OPRACOWANIE

BIOGRAFIA DANIELA DEFOE 

	 Daniel Defoe (wł. Daniel Foe) urodził się ok.  1659—1661 r. 
w Londynie. Pochodził z rodziny angielskich protestantów — pury-
tanów, jego ojciec był rzeŸnikiem w Stoke Newington w Londynie. 
W tym czasie w Anglii odnoszono się do purytan jako do dysyden-
tów, czyli osób maj¹cych pogl¹dy odmienne od ogólnie przyjętych. 
Purytanie propagowali surowy tryb życia, najważniejsza dla nich 
była praca, modlitwa i  samodzielne studiowanie Biblii. W  takiej 
atmosferze został wychowany młody Daniel Defoe —  w  poczuciu 

poszanowania pracy, przykazañ i  słów zawartych w  Biblii. Ukoñczył seminarium 
w  Stoke Newington, pocz¹tkowo trudnił się kupiectwem i  sprowadzał towary 
z Portugalii i Hiszpanii. Ożenił się z Mary Tuffley i miał siedmioro dzieci.

Do swojego nazwiska dodał arystokratycznie brzmi¹ce „De” i  stosował jako 
pseudonim literacki. Zadebiutował pod nazwiskiem Daniel Defoe w 1698 roku pam-
fletem politycznym, trzy lata póŸniej wydał satyryczny poemat Anglik z krwi i kości, 
a w 1702 r. Najprostszy sposób na dysydentów. Ta publikacja zaowocowała aresztowa-
niem pisarza za wyszydzanie wysokich dostojników kościelnych. Należy dodać, że 
swoimi pogl¹dami Defoe uzyskał poparcie dużej części społeczeñstwa. Po raz drugi 
trafił do więzienia po publikacji satyry Racje przeciw sukcesji hanowerskiej dynastii.

Bardzo póŸno zadebiutował jako powieściopisarz, w wieku około 59 lat w 1719 roku 
wydał powieść Robinson Crusoe. Przedstawił czytelnikom niezwykłe dzieje rozbitka 
osiadłego na bezludnej wyspie, maj¹ce swój pierwowzór w  autentycznej historii. 
W  niedługim czasie ukazały się jeszcze Dalsze przypadki Robinsona Crusoe oraz 
Rozmyślania. Powieść od razu zyskała niebywał¹ popularność. Pierwsze polskie 
wydanie Robinsona Crusoe ukazało się w 1769 roku. W kolejnych powieściach Defoe 
z  powodzeniem podejmował tematykę sensacyjno-obyczajow¹. Ważne miejsce zaj-
muje pochodz¹cy z 1722 r. Dziennik roku zarazy, będ¹cy znakomit¹ relacj¹ reporta-
żow¹ o epidemii dżumy w Londynie w 1664 r. Najważniejszymi dziełami powstałymi 
u schyłku życia Daniela Defoe s¹ traktaty: Kupiec doskonały z 1726 r. oraz Wyborowy 
gentleman wydany kilkadziesi¹t lat po śmierci pisarza.

Daniel Defoe zmarł w osamotnieniu 26 IV 1731 roku w wieku 71 lat i pochowany 
został w Londynie.
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Robinsonowi w trakcie długoletniego pobytu na wyspie towarzyszyły  
różnorodne uczucia i stany duchowe wywołane okolicznościami i zdarzeniami

Uczucia i stany Okoliczności, zdarzenia

radość ocalenie z katastrofy
ocknięcie się po chorobie

zadowolenie przewiezienie rzeczy z wraku statku
wykorzystanie jaskini jako mieszkania

duma
poczucie 
bezpieczeñstwa

zapewnienie sobie bezpieczeñstwa przez ufortyfikowanie otoczenia
urz¹dzenie „mieszkania”, budowa częstokołu i tarasu
zbiór owoców, gromadzenie zapasów

zachwyt
podziw dla natury i jej 
bogactwa

obserwacja pięknej przyrody wyspy
kilkudniowe wędrówki w gł¹b wyspy
odkrycie wspaniałego widoku na morze

wzruszenie
odrodzenie duchowe

modlitwa po wielu latach
codzienne czytanie Biblii, rozważania o naturze człowieka

wewnętrzne rozterki
wspomnienia wspomnienie domu, ojca i jego przestróg

rozpacz
samotność
bezradność

wieloletnia samotność na wyspie
choroba i brak pomocy

rozczarowanie
łódŸ, nad któr¹ pracował tak długo, jest bezużyteczna
nie znalazł nikogo żywego na okręcie, który zaton¹ł u brzegów 
wyspy

lęk
obawa

trzęsienie ziemi
pierwsza noc spędzona na drzewie

bezradność
przerażenie

dni i noce spędzone w chorobie
ślady dzikich
ślady ogniska i uczty ludożerców

determinacja, zdecydo-
wanie

uratowanie Piętaszka
pomoc kapitanowi w odbiciu okrętu

zaduma
zadowolenie
pewność siebie

ocena własnego życia — poszukiwanie przyczyn niepowodzeñ
rozmyślania nad natur¹ człowieka
Robinson-gubernator wymierza karę, nadaje ziemię

Pewniak 
na teście

Pewniak 
na teście

	 Piętaszek

Przedstawienie postaci
Piętaszek to młody Karaib maj¹cy około 26 lat. Został uratowany przez Robinsona 
przed rytualnym zamordowaniem przez ludożerców, którzy pokonali jego plemię 
i  mieli zjeść jeñców. Sam Piętaszek również praktykował kanibalizm. Pojawił się 
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	 Robinson idealnym bohaterem?

Robinson to nowy typ bohatera, w  epoce Oświecenia5 (ksi¹żka ukazała się 
w 1719 r.) reprezentował ówczesny ideał człowieka. Opuścił dom rodzinny, w którym 
panowały siedemnastowieczne ideały wychowania, surowe zasady, a  o  wszystkim 
decydował ojciec. Przyszłość syna była z góry ustalona. Robinson nie potrafił samo-
dzielnie myśleć, wszystkie wybory, jakich się podejmował, były błędne i przynosiły mu 
same katastrofy. Dopiero podczas pobytu na wyspie został zmuszony do zastanawia-
nia się nad swoimi działaniami, dobre decyzje zaczęły zmieniać na lepsze jego życie. 
Były one przemyślane, Robinson zacz¹ł kierować się rozumem, dokonał tego samo-
dzielnie już jako dojrzały człowiek. Oczywiście przechodził różne etapy i  odczuwał 
zmienne stany ducha, ale pokonał swoje słabości. Prowadził zapiski, rozważał swoje 
położenie i nawet w  tak nieszczęśliwym położeniu znalazł strony dodatnie, za które 
wdzięczny był Bogu.

To idealny przykład bohatera, który do wszystkiego dochodzi sam. Buduje sie-
dzibę, wprowadza uprawy, staje się rolnikiem. Okoliczności zmuszaj¹ go do zajęcia 
się ciesielstwem, wikliniarstwem, pieczeniem chleba, myślistwem i wieloma innymi 
pracami, o których wcześniej nie miał pojęcia. Pobyt na wyspie to nie tylko praca, 
Robinson cały czas prowadzi zapiski, póŸniej czytuje Biblię, zaczyna zastanawiać się, 
zadawać pytania natury filozoficznej i szukać na nie odpowiedzi. Mamy więc przykład 
człowieka, który kształci się, doskonali swój umysł. Gdy pojawia się Piętaszek, uczy go 
i nawraca na wiarę chrześcijañsk¹, stara się zrozumieć jego sposób widzenia świata, 
a gdy na wyspie pojawiaj¹ się „nowi poddani”, Robinson nie narzuca im wyznania 
religijnego ani światopogl¹du. Staje się przykładem wzorowego władcy, tolerancyj-
nego6, dbaj¹cego o harmonijne współżycie ludzi różnych ras i religii.

	 Historia Robinsona — skrócon¹ histori¹ cywilizacji

Cywilizacja to stopieñ rozwoju osi¹gnięty przez dan¹ społeczność, poziom kultury 
materialnej, poziom opanowania przyrody i wykorzystanie jej bogactw. W świetle tej 
definicji możemy powiedzieć, że Robinson był człowiekiem reprezentuj¹cym cywi-
lizację. Posiadał pewien bagaż wiedzy i  doświadczeñ, znajomość zjawisk przyrody, 
umiejętność posługiwania się narzędziami, umiejętność pisania i  czytania, a  także 
cały szereg cech umysłu i  charakteru, które pozwoliły mu nie tylko przetrwać na 
bezludnej wyspie, ale też ucywilizować j¹.

Gdy rozbitek został wyrzucony na brzeg wyspy, miał przy sobie tylko nóż, fajkę, 
zamoknięty tytoñ. Czuł się bezbronny, a pierwsz¹ noc spędził na drzewie. Miejsce, 
w którym się znalazł, budziło przerażenie i lęk przed nieznanym. Sytuacja zmieniła 
się, gdy Robinson dostrzegł wrak statku wyrzucony przez morze. Od razu przyst¹pił 

5	 Oœwiecenie — epoka przypadaj¹ca na XVIII wiek, w której ceniono zachowanie zgodne z logik¹, 
rozumem, przynosz¹ce korzyœci nie tylko jednostce, ale tak¿e spo³eczeñstwu. Ceniono wówczas 
rozwój cywilizacyjny.

6	 tolerancyjny — szanuj¹cy odmiennoœæ innych ludzi ze wzglêdu np. na wyznanie, rasê, pogl¹dy itp.

Pewniak 
na teście
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	 Robinsonada — nowy typ powieści podróżniczo-przygodowej

Daniel Defoe swoj¹ powieści¹ zapocz¹tkował nowy rodzaj utworów, określanych 
nazw¹ robinsonada. Charakteryzuje j¹ stały schemat, wielokrotnie wykorzystywany 
w literaturze. Bohater to samotny podróżnik-rozbitek, który na nowo rozpoczyna życie 
w nieznanym, obcym miejscu. Do wszystkiego dochodzi sam dzięki uporowi, sprytowi, 
determinacji i na nowo buduje od podstaw cywilizację w niezamieszkanym miejscu.

Współcześnie tym mianem określa się też podróżowanie, traperstwo, zwiedzanie, 
wyprawę w  dalekie kraje, jak również życie w  trudnych prymitywnych i  ciężkich 
warunkach. 

BUDOWA UTWORU 

Robinson Crusoe to powieść napisana tak, aby czytelnik miał wrażenie, że jest ona 
relacj¹ z autentycznych zdarzeñ. Daniel Defoe zastosował formę pamiętnika pisanego 
w pierwszej osobie. Wrażenie takie potęguje fakt oparcia przygód bohatera na auten-
tycznym wydarzeniu. W powieści nie ma akcji w  ścisłym tego słowa znaczeniu, ale 
pomiędzy zdarzeniami zachodz¹ zwi¹zki przyczynowo-skutkowe. Wszystkie wydarzenia 
zostały podporz¹dkowane historii życia głównego bohatera, czytelnik śledzi jego losy 
od momentu narodzin do czasów ustatkowania się i założenia rodziny. Zauważamy 
wyraŸny podział życia głównego bohatera na etapy. Dotyczy to zarówno miejsc i oko-
liczności, jak i przemiany wewnętrznej.

Zasadnicz¹ części¹ biografii Robinsona jest jego pobyt na wyspie, inne informacje 
dotycz¹ce wcześniejszego życia oraz póŸniejszych losów stanowi¹ jakby „obudowę” 
części głównej. Narrator — bohater oprócz relacjonowania wydarzeñ przedstawia oso-
biste przemyślenia, przeżycia emocjonalne i intelektualne refleksje. W niektórych frag-
mentach powieści partie refleksyjne wyraŸnie dominuj¹ nad wydarzeniami fabular-
nymi. Punktem odniesienia staje się przemiana wewnętrzna, jakiej doznał Robinson 
w  czasie zagrażaj¹cej jego życiu choroby. Religijne przebudzenie, bogactwo życia 
duchowego człowieka i  rozliczenie z dawnym życiem, rozważania o naturze świata 
i człowieka to główne tematy refleksji narratora.

W powieści Robinson Crusoe Daniela Defoe, z racji formy pamiętnika, na wszyst-
kie wydarzenia patrzymy oczami głównego bohatera. Robinson często zwraca się 
bezpośrednio do czytelnika, np. w  trakcie opisywania jakichś wydarzeñ przerywa 
narrację słowami: „Ale czas nam powrócić do mego opowiadania, by opisać wszystko 
w  należytej kolejności”. Czytelnicy towarzysz¹ Robinsonowi bezpośrednio w  jego 
wspomnieniach.
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